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(Ciis dalszy).
Bajadery znają stósmki rodzin, o których czę­

sto w śpiewach swoich wspominają. Dla tego 
mówi przysłowie indyjskie: ciekawy jak bajadera. 
Dla tego nikt się nie gniewa, jeżeli bajadera pyta 
się o rzeczy, o którychly nikomu innemu nie po* 
wiadano.

To było przyczyną, dla której Marya prze­
brana za trncerkę puściła się do miasta. Z do­
mowników nikt nie śmiał o tem wiedzieć. Szaty 
miała u poczciwego robotnika, a ladzie w służbie 
majora zanieśli ją w palankinie do miasta. Po­
nieważ miała twarz zasłoniętą, to jéj nikt nie 
mógł po snąć. Unikała też tych części miasta, 
W których rogłr, była spotkać znajomych. Z po­
wrotem chciała pieszo powrócić do domn a szaty 
znown złożyć w chacie robotnika. Mianowicie 
chodziło „éi p to, aby Rob o niczem się nie do­
wiedział. F

W Delhi był wielki ruch, bo był sławny jar­
mark. Marya była zgrabną tancerką, pięknie 
śpiewała, bardzo bogato była nbrana, dla tego 
wszyscy się ku jéj tańcom tłoczyli. Dzieci rebo- 

I tnika niosły kobierzec, na którym na alicy tań­
czyła, mianowicie tam, gdzie widziała indyjskich 
żołnierzy. Śpiew zaraz zmieniła skon jaki Anglik 
zbliżył się do koła. To zmiarkowali żołuierze in­
dyjscy a řkoro nie było w pobliżu żadnego An­
glika, to żołnierz indyjski zbliżył się do niéj i 
rzekł:

„A czy wiesz ty co śpiewasz?“
„A czy wełno ci się pyta«?“ odpowiedziała.
„Gdyby nie było wolno, tobym się nie pytał“, 

rzekł.
„Gdybym nie wiedziała co śpiewam, tobym 

nie śpiewała“.
»Ro; omiem“, rz:kłżołnierz, „chodź pomówimy“.
W tój chwili wydał młody bi amin krzyk 

przeraźliwy, stojący Już dawno za tancerką. Pa­
trzał na nią ciekawie, lecz nie mógł poznać twa­
rzy . Dopiero ki.edj mówiła re żołnierzem, i kiedy 
wietrzyk wieczorny odsunął zasłonę, dopiero ją 
noznał.

M-iya usłyszawszy krzyk przelękła sję śmier­
telnie, Obróciła się i zobaczyła bramin.*, którv 
najwięcł ; nastawa! na to, aby się pozwoliła spa­
lić z mężem, i który wobec stósa płonącego na­
wet przeciw majorowi był wystąpił.

Marya ledwo się na nogach trzymała, lecz 
aby się nie zdradzić, zebrała całe siły i tańczyła 
dalej, jeszcze žywiéj aniżeli przedtem.

Bramin zwątpił, czy to jest Amina, bo gdyby 
to była ona, to go musiała znać, i byłaby ucie­
kła. Nie chci«‘ł jednak ją spuścić z oczu, a wi-

dj.ąe, że żołnierz z nią rozmawiał, poszedł ku nie­
mu i zapytał, czyby znał ową baji derę.

„Pierwszy raz ją widzę“, rzekł żołnierz.
„Cóżeś z nią mówił?“
Żołnierz spojrzał ostro na bramina i zapyta! :
„Kto jest nadzieją Indyj?“
„Nena Sehib“, odpowiedział bramin po cichuśku.
„Dobrze“, rzekł żołnierz. „Teraz ci powiem, 

że ona w śpiewach po sto razi wzmiankowała o 
buncie Indyan przeciw Anglikom. Widać, że jest 
wtajemniczona w nasz spisek“.

„Albo jest jadowitą żmiją“, rzekł bramin. 
„Mnie się zdaje, że ja ją znam, musimy na nią 
uważać“.

Obróć515 się kn tancerce, lecz jnż jéj nie było.
Bramin osłupiały patrzał na żołnierza i ledwo 

mógł mówić.
„To była ona! O żmija!“
„Kto?“ zapytał zdziwiony żołnierz.
Brenda skinął na niego i poszli na osobne 

miejsce, gdzie mu opowiedział całą sprawę Aminy, 
jak ją Anglicy wyratowali, jak została chrztści- 
‘anaą, że z majorostwem wróciła do Delhi, a te 
raz pewnie umyślnie się przebrała i wyszła na 
miasto jako tancerka, aby wykryć tajemnice związan 
indyjskiego.

Żołnierz kręcił głową, bo mu się to zdawało 
bajką.

„Dla czego raiślisz, że to jest Amina?“
„Ponieważ widziałem jéj tw&ra pod zasłoną“, 

rzekł niecierpliwie bramin.
„A choćby i ona była, czy nie mogłaby się 

stać nieprzyjaciółką Anglików?“
„Nie, nie, jest im oddana calem sercem“.
„Zkąd to wiesz?“ zapytał zdziwiony żołnierz,
„Ponieważ mam „narzego“ w domu majora, 

przekupionego sług*, który mi o wszystkiem 
donosi“.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wia^D«i»>śd s ealegic świata,

Posłowie do sejmu zjada się na ncwo 
w tym tygodniu i rozpoczną swe obrady od 
projektu kościelnego, który może przejdzie, 
bo stósunki pomiędzy Berlinem a Stolicą 
apostolską są teraz przyjaźne. Papież przyj­
mując pielgrzymów niemieckich, powiedział, 
że się modli o powodzenie Niemiec.

— W „ScLl. Volks. Ztg.“ czytamy, że 
irzy rozmowie k. Bismarka z biskupem Ko­
jem, miał kanclerz niemiecki wynurzyć go­

towość powołania napowrót do Prus wygnane 
zakony katobekie, pomiędzy temi i Jezuitów, 

wyrazi/ przy tem wątpliwość, czy się 
inni ministrowie na to będą chcieli rgodzić, 
a więc może z togo nic nie będzie.

— Poseł pruski Scèlozer powrócił do

Rzyum jeszcze przed świętami. J ik donosi 
„Kreuz Ztg.“, był w Rzymie przygotowany 
kuryer, który natychmiast miał być wypra­
wiony z Rzymu, skoro poseł rozmówi s'ę 
z Papieżem i z sekretarzem stanu kardyna­
łem Jakobinim.

Powiadają mdto, że p. Schlözer dla ieg§ 
przyspieszył srój wyjazd d® Rzym u, że wiózł 
ze srbą podarek cesarza Wilhelma dla Ojca 
św., mianowicie d/ogoceuny sztucznie wyko­
nany jerzyi. Ma to być dar w dowód wdzię­
czności za pośredniczenie w zatargu Niemiec 
z Hiszpanią o wyspy Karolińskie.

— W Poznańskie» rodzice i dozjry 
szkólne ciągle i wytrwale skarżą się do rządu 
i do sejmu na to, że dzieei muszą się uczyć 
religii po niemiecku, jeszcze wiçcéj aniżeli 
prawo przepisuje, bo i w najniższych oddzia­
łach; że nauczyciele biorą polskie dzieci prze­
ciw woli rodziców do oddziałów, w których 
uczą religii po niemieciu. R?ą& posela in­
spektorów, radztów do szkół, którzy ieanajt 
uznają, że dzieci rozumieją tyle po niemiecku, 
że mogą się uczyć religii po niemiecku, i 
chyba w najniższym oddzielę pozwalają uczyć 
po polsku. Lecz choć nauka religii idzie d® 
głowy, czy idzie do serca w obcym języku 
uczona?

fnstrya. Jak co rok, tak i latoś ce­
sarz Franciszek Józef umywał nogi w Wielki 
Czwartek w zamkowym kościele w Wiedniu 
dwunastu starcom, których poprzednio ugościł 
a potem hojnie obdarzył.

— W Lisku miaście powiatowem w Ga- 
licyi wybuchł w nocy na trzecie święto Wiel­
kanocne poi ar, który zniweczył trzy czwarte 
miasta.

— Niemieckie a nawet niektóre polskie 
gazefy piszą, że książę Adam Sapieha w Ga­
licji, prezes krajowego Towarzystwa ró1»- 
czego, ma wydać odezwę, ażeby się utwo­
rzyło towarzystwo zbierające kapitały, aby 
ziemię w Galicyi utrzymać w ręka poi kiem. 
Akcye mają wynosić po 10. reńskich. Dobra 
idące na sprzedaż, mają być zakupowma 
irzez Polaków, aby nie przesyły w ręce nie- 
i&lskie.

Projekt nie ziy i na czasie, bo niezadługo 
Galicya zostanie — GaJileją. — IwPoznań- 
skiem tworzą się związki polskie ku obronią 
ziemi polskiej i intereców narodu polskiego.

Rosja- Car przebywa ze swoją żorą 
w Liwadyi na Krymie, gdzie na przepyszny 
pałac, i gdzie już prawie nigay nie ma zimy. 
Kiedy jechał tam dotąd, to cała droga żela­
zna była obstawiona wojskiem. Do cara 
często przybywają ministr; wie i po słowie ro­
syjscy ustań: wieni w Turcyi, Gr^cyi i innych



jarajaCh, czego dawniéj nie bywało. Widać 
z tego, že się coś gotuje.

— Obywatele i lud losyjski coraz wię­
cej traci miłość do Niemców, owszem coraz 
większa w Rosyi powstaje niechęć do Niem­
ców, która się okazuje mianowicie w życiu 
piywatnem i handl o v em. Urzędowa gameta 
rosyj ska we Warszawie ostro przeciw Niem­
com występuje, przez co rozgniewała bardzo 
gazetę rządów oddaną w Berlinie, która 
jeszcze ostrze; na Moskali powstaje. Rząd 
nie przestaje a iiałnć przeciw Niemcom wszkole 
i w sprawach religijnych. Nawet pewnego 
pastora wywieziono wgłub R>syi, bo się rzą­
dowi nie podobał. Księży katolickich prawie 
co dzień wywożą, o vem wcale n kt nie pisze.

— Konduktorom na drogach żelaznych 
zakazują mówić do podróżnych innym języ­
kiem an-żeli rosyjskim.

Na Litwie stoją polieyanci pned 
kościołami katolickimi i nie wpuszczają Mo­
skali łbo z Moskalami w małżeństwie żyją­
cych do kościoła.

Szwajcar ja jest podzielona na prowin- 
•■ ye, czyli kant my, a każdy kanton rządzi 
ię sam, i sam swoje sprawy u-ządza W je- 
nym kantonie, w Tessynie, katolicy długo 

uciskani przez masonów, odzyskali przez 
?ólne ludowe głosowanie prawic zupełną 

■lOlność rehgijną.
— K. Bismark powiedział w sejmie 

ruskim, że prawa dobre dla robotników o 
.odzinach pracy, o święceniu Niedzieli nie są 
/ykonant w Szwajcary.. Ze sprawozdań in- 
pektorów fibrycynych pokazuje się, że te 
rawa są wykonane, i że większa część fa­

brykantów też jest z tego kontenta.
W Portugalii rząd masoński tak gospo­

darzy, że w kasacn rządowych ogromna bieda.
W Belgii zaprowadzają ostrzejsze prawa 

na roDotników spó.kujących. Myślą też nieco 
o poprawie stósun^ów robotniczych, lecz 
z gruntu po chrześcijańsku wszystkiego urzą­
dzić i tu nie chcą.

Szwecja. Nie tylko królowie, lecz cała 
rndzma w proatéj linii dostają wszędzie wiel­
kie pensye z kasy państ wa. W Szwecyi te 
pensye n;e są wielkie. Niedawno rząd chciat, 
kby sejm przyzwolił większą pensyą następcy 
tronu, który się «żenił, lecz sejm nie przy­
stał na to.

Z Mliższycl stron»
Bytom. Najp.zewiele'-niejszy Książę Biskup 

wrocławski udał się w tycn dniach do Johauuis- 
bergu, rezydenci °wéj na custryackiem SJąsku. 
W końca Maja zamierza przybyć do Bytomia 
aby poświęcić nowe -wybndowanj kościół św. Trójcy 
i bierzmować wiernych.

— Przestroga dla świadków. „Frkst. 
Ztg.“ donosi, że pewatgo robotnika, który wpra­
wdzie podał rzeczy wiste miejsce swego pobytu, 
lecz dodał, że pr icnje w miejsc; wości odl szój, 
wskutek czego kasa sądowa wypiaeua mu większą 
należytośó jako świadkowi w pewnéi sprawie, — 
s.k iza' sąd za oszustwo jia 3 lata więzienia i na 
poniesienie kos; tów.

— Pan président :egenoy. jpolsk.ej ogłosił, 
że egzamin kowali w kuciu koni odbędzie się 
w Gliwicach i Ratiboř«,« 5 go Czerwca, w Opolu 
9 go Czerwca, T7 Praduku 10-go Czerwca t. r. 
Zgłosić się należy d: komisyi egzam uacyjnéj 
w Opolu do weterynarza departamentowego CThier- 
arzt) p. Schilig, w Gliwicach do weterynarza po­
wiatowego p. K »ehe!, w Ratiborzu do wet. po w. 
p. Schwaneberger, w Prudniku do wet. pow. p. 
Gtiiuer, dołączając rouny list, ćwiaductwo o wy­
kształceniu techniczhem (Lehrbrief) i 10 marek 
opłaty.

Rotbark W Czwartek w nocy o godzinie il. 
wybuch1: tu pożar w domu Bergera pod dachem, 
i gdyby była szybza prmoc, nie byłoby tyle nie­
szczęść a. Chociaż co prawda już na miejscu było 
kiliU Indzi, lecz nikt nie pomylił o przytłumie­
niu ognia, tylno jedni sprzętjr wynosili, a arudzy 
spokojnie się przypatrywali. Mieszkańcy w palą­
cym Się domu po obu strunach w szczytowych 
izbach ju', spali, i dopier« na kr»yc przy biegłych 
na ratunek familia R e.uor ? jedné] strony, prze­
budzi», ,zy oię, przez okno po drabinie ratuuku szu­
kała, gdyż wschody już były od ognia zajęte.

tlachu wielkim 16-łGnia córka tejże familii

obawiając się spalenia nie w mżąc àrabiny z okna 
zeskoczyła, przjezeso nogę złamała. Wkrótce też 
zjawiła się i uytomsśa straż ogniowa, która jednak 
nrzy tymże pożarze zbłądziła, chociaż Oznaczyła 
s ę energicznym ratunkiem, bo zamiast wpierw 
ratować sprzęty z góméj czyści domu, gdzie ogień 
był powstał, ratowano z piwnic i z pierws^eg-» 
piętra. Nareszcie po przeszło dwóch godzinach, 
przypomniało się komuś o familii Duczkach, któ­
rzy mieszkali w arueim szczycie, ale ratunek już 
był niem.iżebny ; wyciągnięto tylko z oguia trzech 
zwęglonych tiupów: żonę i jéj ;U letnią córkę, 
J®/ 1 te* 14-!etniego chłopca, który na przyteąj 
Niedziel , miał przystępować po raz pierwsny 
d«j komu cii w.; mąż przedtem uorwał swe naj­
młodsze dziecko i wyskoczył oknem przy tem zła­
mał sobie krzyż i dziecko się ciężko pokaleczyło. 
Jeien z strażaków ogniowych stojący na murze, 
spadł na ziemię i okaleczył się na twarzy i rękach. 
Jak przypuszczają, to ogień podjbno miał być 
podłożony ze zemsty. gdyż jaż dawniéj ogień ojf 
w podwórzu podłożony, który jeduck zdoł mo za 
gasić. Szczęście, że nie było wiatru, boby i obok 
stojące drewniane domki były spłonęły, a uray tak 
wielkim brązu wody w Rozbarsu, o ratunku 
ani myśleć nie m żca. Potrzeba więc przede- 
wsny stkiem, aby Bizbarcianie o 'rodę się "stuali, 
kołata,ąc ta* długo, gdzie potrzeba, aż im otwo­
rzą, a wtenozas i każdy spać będzie mógł spo­
koj uiéj. .

3d Świętochłowic. Z bólem serca mnszę do­
nieś % że gdym był tego roka we święta 'Wielka­
nocne w dawniejszym moim kościele uarafUlnym 
w ŁibędacŁ, te mi się aż serce śc snęło, gdy po 
zakończeń u wielkiego nabożeństwa przed błogo- 
siawieńst ,en sJysirę z choru pieśń nemie ką, czego 
tu dawniéj nie byv/alo. Gdym spojn^ał na Najśw. 
Sakrament, nomy siałem w sercu ze łzami w oczach: 
„O Penie Jezu utajony, czy juz tak wzgardzony 
jest nasz prześiiaeny śpiew k, ścielay, który wzno­
sił serca i duszę aże przed tron twego majestatu?“ 
Przecież nie nucie tu Niemców ani całe pół tu­
zina a ostatek sr,mi Polacy, dla czegóż śpiew 
koéc’eluy niemLcki?

Ligota pod Katowicami. Nasza wioska liczy 
około 600 dusz, ale „Katolika“ to tylko czterech 
abnnuje. Ja już czytam „Katolika“ 8 lat, ale 
jeszcze nie czytałem żadnej korespondencji tn ztąd. 
Mieszkańcy nasi nie mają na „Katolika“ pienię­
dzy, ale na prueesa to im starczy. Jedni się pro­
cesują o drogę, inni o taczkę, drudzy o plotki itd.

W Kokocincu ťoszii chrzestni z nowonaro 
dzonem dzieckiem do chrztu w Mikołowie, gdzie 
oobie dobrze podchmielili, postil do domu, w dro­
dze pomiarkowala chrzestna czyli Kumosrka, że 
dzieuK nie ma, lecz zamiast niemowlęcia szukać, 
p aria do domu. Kumotrowie wyglądają powrotu 
chrzestnych z niecierpliwością. Brat położnicy 
idąc sznaac chrzestnych, zualazł w drodze leż* ce 
dziecko cftinięte w chustkę, które poznał, jako 
s ostrze należące, wziął więc dziecko i zanii sł do 
domn. Kn łotra wcale się nie pokazała, tylko 
knmotr przyszedł póžniéj zapytać się, czy dziecko 
w domu, bo podobno zo- tało zgnbione.

Nikło p. Tarnowskich Girach. Niesłusznie 
korespondent w nr. 33. „Katolika“ naszą wioskę 
obczernia, a osobliwie nas górników, chociaż pra­
wdą że między pszenicą kąkol się zna'duje, tak 
też między górnikami, którzy nie chcą o gazetach 
nic wiedtieć tylko pić i hulać. Lecz niektórzy 
chętnie czyta,ą polskie gazety. Jest prawda, że 
tyli.0 do naszej wioski i egzempl. „Katoliku“ 
przy< hodzi, ale wiçcéj ion. czyta górników niż ról- 
ników. Ja płacę „Pielgrzyma“, a mój kamrat 
„Katolika“, a czssem s!ę i czterech na 'ednego 
Katolika“ J oiy, gay .< dnego nie stać, czego o 

tutejszych ról tikach dc,/ idzie, me można, cho­
ciaż im o gr sz nie tak trudno, Korespondent 
ma słuszność, że teraz mało młodzież omie czytać 
i pisać, a osobliwie po pokkn, ale to można wła- 
snem kosztem osiągnąć, czego się w szkole nie 
nauczyło, bo i ja nie uczyłem się w szkole po 
pjlsku tylko po niemiecku, lecz zadałem sobie 
pracę i umiem teraz przynajmniej dobrze po pol­
sku pisać i czytać, bo jak wyszedłem ze szkoły, 
to nie wnia'iem ani po polsku ani po niemiecka 
dubrzu.

22 go Kvietma zdarzył się u nas smutny 
wypadek. Dziewczyna Mjryanna Korbel wpadła 
uo s?ybu 38 metrów głęb'kiego i zaraz się na 
śmierć zabiła.

Ruda. Kilku robotników powybijało inspe­
ktorowi okna mówiąc: niech nas do więzienia wez­
mą, p.zynsjmn êj nam d?dzą jeść, me możemy 
tyle zarobię, de na wyżywienie potrzeba. Po­
chwalić tego nie możni, lecz widać z tego. jak 
bebe są zarobki, jaka rozpacz ogarnia robotników. 
Jednego z inwalidów, który się jeszcze pre eesuje 
o peasyą inwalidzką wyrzucon ) z mieszkania pań­
skiego na ubcę z rodziną. Wprawdzie wypowie­
dziane mu, lecz dokąd ni ał się biedaa udać, kiedy 
mu nikt darin > mieszkania nie da. a on nie ma 
pieniędzy. Hi\ Ballestrem przyobiecał robetmkowi, 
že wejizy w tę sprawę. (Skoro człowiek nie 
zdatay do roboty, ubogi nie ma mieszkania, to

gmina musi o niego dbać, mvri za niego proces 
prowadzić, aby 3 ostał per^yą inwal’da, tam ztąl, 
gdzie kalectwo jego wzięło początea. — Red).

Dzierzno. Tuż za wsią przy droâze do Ła­
będ. został wystawiony za stajaniem przełożonego 
gminy p. Kapaócioka i szynbierza p. Korasa, na 
miejscu .starego drewnianego, nowy krzyL kamienny, 
ktźry został w drugie święto Wielkanocne po 
południu przez ks. administratora Krakowskiego 
z Łtbęd uroczyście poświęcony. Dtięki więcwy- 
žé] wymieniznym panom za ich trudy około ł5j 
sprawy podjęte. Pi niądze na te u cel złożyła 
gmina, któta także na podziękowmie zasłużyła.

Od I Lciborz a. (Ważne dla gospodarzy i fur­
manów). J* nie witr«;ę w strachy ani się widma 
me boję, a jednak dzisiajszego dnia nie radziłbym 
ż .dnemn farmanowi po ciemku bez latarki jechać. 
Posłuchajcie, co mi się dnia irO-go Marca przytra­
fiło. Jadę sobie wieczorem około 9-téj go’ziuy 
przez Królewską Hutę ku Katowicom, w polu 
przy wsi Dębie pęki u mi szkło w wozowéj lavarce 
i wiatr zagasił światło, ja na zasadzie, że się stra­
cha nie boję, pomyślałem: pojadę aći ku mytu szo­
sowemu, tam przy świetle naprawię latarkę i 
oświecę. Iię już naprzód z l&tarKą ku nMu, a 
tu o zgrozo! jakieś widmo na drodze zbliża się 
kn mnie z >oiys kiwającą głową; zląkł em się, aż 
mi zęby zadygotały, lecz wkrótce poznałem, że to 
ż,-,den strach, tylko stróż bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, idę vi^c wprost kn nizmn, i pro. zę, 
przedstaw’atn, że nsi szkło pękło, wiatr światło 
zagasił, że b’ -gnę naprzód, aby latarkę naprawić 
i oświecić, ^ie pomogło, moje nazwisko po­
szło do czar îéj książki, i już 3 go Kwittnia otrzy- 
ma.em mandat karny do zapłacenia 3 mrk. *ary 
do amtowego w Załężu. Lecz ja założyłem ape- 
lacyą do sądu w Katowicach, gdzie 20 go z. m. 
stawałem przed sądem ławniczym, kt'ry zawyro­
kował, że: ponieważ dowiódłem świadkiem, że me 
E mojéj winy nie oświeciłem na chwilkę mojego 
wo za, jestem wolny od kary i kosatów. I ěhu- 
ciaż mię podróż i żmuda raz tyle koczowała, jak 
miała kara wynosić, to jednak mi lżej, potieważ 
doszedłem mojego prawa. 'Więc was ostrzegam, 
szanowni koledzy, aby się nie opoważaó choćby 
na chwilkę, bez światła wiecz'r jechió, a jeźliby 
się komu p ödobnie, jak mnie przytrafiło, to nie 
mówić: „z żandarmem żaden n:e wyg.n, że lepiéj 
karę zapłacić, choć niewinnie,“ tylko dochodzie 
swych praw, a trzeba mieć na swe wywody 
świadka. (J. p.)

Sławieńcice. 27-go Kwietn a odbył się po­
grzeb naszego u .ochanegj ks. pro’ oszcza i radzcy 
Inchownego Amanda Dronie, który przez 37 lat 
w nasze j parafii pracował i za którego staran.em 
nasz piękny dom Bjży stanął, w r. 1869 Nabo­
żeństwo z asyst. : odprawi^ ks kanonii ; Kania 
z Poniszo ic. Księży przybyło 27 i dwóch Braci 
Mtłosieid/ia z Pilchowic, oraz ludu bardro wiele. 
W kościele przemówił po niemiecku krótko ksiądz 
proooszcz Miiuzer z Starego Koźla, a przy grobie 
przemó wił bs. kanonik Kan ia z Poniszowic po polsku.

Dolna. Ju- cd kilkn lar. czytam miłego „Ka­
tolika“, ale tyłki raz czytałem o na«zéj wiosce, 
choć tn y.ielu „Katolika“ c/.yta. U na3 była ko­
ścielna muzyka od roku 1853, którą zaprowadził 
ś. p. ks. Nawa, i trwała aż do r. 1885, dopekąd 
stary organista był. Tfraz nowy organista todo- 
bno nie chce muzyki, tylko sam gra na organach, 
co nas bardzo zasmuciło, bo dawtiéj z innych pa- 
rafij przychodzili Indzie do naszego kościoła na 
nabożeństwo z powodu téj muzyki, a teraz nam 
bęazie ciężko odzwyczaić się od t ikiéj u"oczystości.

P. cławice. Dopiero 14 miesięcy urzęduje 
u nas wielebny ks. Scholz, a już się bardzo wieli 
zmieniło. Mazyki niedzielne całkiem ustały, także 
pijańntwo nieomii latało; jeszcze są niektórzy pi­
jacy lecz mała liczba w porównaniu do dawniej­
szych czasów. Za to nasz wiilki a wesoły ko­
ściół, uraz bardziéj pr«yo-dobiany bywa. Przez 
te 14 miesięcy już różne rzeczy do kościoła spra­
wiane zostały, na święta W ■ ikam,cne znowu przy­
ozdobiono nowym obrazei. Maryi Magdaleny 
w wielsim ółtarzn, który kosztnje 400 marek; 
także drugi ó‘tarz przyozdobiono figurą Serca 
Pana Jezusa za 140 mrk., oprócz tego na wiel­
kim óitarzu sprawiono drugi rządek śm;czników 
ze świecami. Za. te ofiary dobro'rolne tym oso- 
b#m, co ze serca ofiarowały, ora* za staranność 
naszego czcigodnego ks. fc:aża Jana Smlz ok/łc 
ozdoby kościoła naszeg , ponoszoną, składamy ser­
deczne „Bóg zapłać!“

Przy Wożnikach zatrudniony na polu obywa­
tel chcąc od nasi^da roli zagraniczni od brać 
płachtę pożyczoną mn, został przez rosyjskich 
strażników granicznych wystrzałem zraniony, do 
krwi zbity, sponiewierany naraszcie do więzienia 
z; mktięty i dopiero na drugi dzień wypnszczcuy.

Tworóg. Wdowa P. zMyśliny wrzuciła swe 
nowonarodzone dziecko w dół wykopany dla sa­
dzenia drzemek w pobliżu dworca tutejszego; i 
przysypała go ziemią, lecz gdy robotnicy powró­
cili cd ‘niadania, spis^zsgli nóżzę wystuwającą, 
g-zebiąc, wydobyli ze zdumieniem trochę jeszcze



«Mychająee ásiecko. Wysłana pogem pochwyciła 
zbroiniarkę i awi;raonu ją; przy przesłuchania 
uiaewiaaiała się, że była piwną i nie wied-iała, 
eo -abi.

Strzeleczki. Jak poczciwy tn niejeden czło­
wiek jest, przykładem tego następujący przypa­
dek, Pewien pan przyjechał twego rrzyjacieia 
Bawieddó. Było to w wi?ce6r Omylił się, po­
dając woźnicy monetę, bo chcąc jemu dać na pi* 
ws 50 fenygów, przei omyłaę w ciemności dał 
m 20 marków&ę. Nazajatrz przyszła kobieta, 
•idając napo wrót. 20 markówkę, powiadając, że 
ha zapewnie omyłka się stała, że jój mąż tak wy­
sokiego poczęstnego nie przyjmuje. Pin się wielce 
zadziwił, bo nie spostrzegł, żeby ma był tea p*e 
Uiadz zginął. Jako ten człowiek, tak też i ty 
esgń pedobnie!

Wysoka pod Oleśuem, Dnia » go Kwietnia 
przyjmu1 'aliś-ny z wie ką radością przysłanego nam 
prrujz Ks. Biskupa duszpasterza k i. Karb -teina 
i Oleśaa, w miesce ks. pro bo zci,? Weisa, który 
pa 27-letiiiéj pra^y u sam dobrowolnie s ę 
dał przesadzić do N. B -c a wic, poniewat już był 
za słaby tutejszą parafią zaopatrzyć, która po­
gada 3 kościoły. Lecz t& radość nam dłngo nie 
trwała, oo tylko dwie msze św. odpraw ł ksiądz 
Karbstein, a 2C-go Kwietnia o północy nas opa­
dł — na zawsze. W Wiet i Piątek odprowadzi 
Kśrny ci&tc jego przy licznym tłumie ludzi na 
ensfiitarz io św. Anny w Oleśnie. Księża się 
liczn e zjecha-i na pogrzeb. Niemiec« ą mowę po­
grzebową nad grobem miał nanezy&el seminaryjny 
ks. Dö-ring, a poLką ks. Łukaszczyk z Król. 
Huty. Tatąjsr.y urząd nościełny pragcął, żeby 
siało jogo było przy taiutejsz-m koś.”; le jo eh i- 
Wane, iecz uatka, uiacia i sio-try ś. p. ks. Karb- 
steina i ks. sf<tráž Morawiec zOleśna byli za tein, 
aby »poczywał z tymi, między któremi przez 14 
lat pracował, na co teŁ tutejszy urząd zezwolił, 
bo mówią starzy ludz’e, że przy tutejszym kościele 
dopiero jeden ksiądz «poszywa, Ucz jak wkt śaiel- 
Byca kronikach się doczytać można, to już 5 księży 
ta spoczywa. Chociaż my praed tej słyszeli i 
® y tali j osierocone1 parafią to nas tak nie obcho­
dziło, jak nas teraz smutek ogarnia, gdyśmy te­
raz tego doży li, bo sam ks. Łukaszczyk w nowie 
swój się wyraził: „Ktc wie, k!edy księdza 
dosta jecie". Prośmy więc Pana 3 g i, żebyśmy

jak najpredzéj swego dasz»: .zterza się d< czekali. 
Najprzód uriękujemy ks, Dëringowi za to, że nam 
odpravia? nabożeństwo przez Wielki tydzień i 
w pierwsze święto, niech mu Pan Bóg nagrodzi i 
użyczy zdr< wia jak najdłuższego, w ołamy serdeczne 
„Bóg zapłać!“

Radostowy (powiat Ktnelski). Oioba, która 
u pewnego pana plotek narobiła na niektórych 
ludzi gminy naszej, cruje teraz skutki swojego 
opzczbistwa. Owoców z tego drzewa wyrastają­
cy^ jnż skosztowała, a ponieważ jój zduwają 
się być trochę kwaśnemą zabiegła do tego pana, 
aby się zamówić i nowe piekło rośniecie. A cóż 
ten pan urobił? Posłał po policją, k /ta ją wy­
prowadziła ; bc ten pan rzy ra?y jéi rozkozał, 
aby wyszła poczciwie, gdy tego nie usłuchała tylko 
nowe <stczFi twa ebebła ptcnynać, przymusi"®') 
ją, jak najprę.izój wie ś i i pokoju domowego nie 
zaidócaćł Je-zcze reogu Pa-iu Bogu dziękować, 
żą jéj do aresztu nie wsadzMi, bo dokumentów nie 
raiaia z solą żadnych. Kobiety, dajcie sooie po­
kój z plotkami, a zw'a-zcza, które po świećie 
j sździcie z garncami; bo prokurator nie 
da z sobą źartowaói Odmawiajcie, raezéj drogą 
swoją różaniec, a uszne dzieci swoje większćj ma- 
aiernrścil

Radom (w Amerjc ), 7 g» Kwietnia. Gazety 
i listy prywati. donotify n m tu o zme nader 
oťtréj w wąśzych okolicach, szczegół j.ie w miesiącu 
Ma. cn Ta w A nery co t.ikże »lietjAmy zuuę dość 
złą; koirec M r a i początek: Kwietn a odznaczył 
Się w sposób bhrduo nwprgyjań»y; Jesrct i śnieg 
niby chciał doba'aé czeg. mogą. ít*éU wszę- 
d ie arystępują z k- ryt swo ch i zalewają okolice; 
jeszcze w tych dniae-h telegraay tRliiłszą ot'kich 
kurzawach śniegowych, że aż tel grafy zostały 
popsute i koleje żelaz e mu dały czasowo poprze 
stać jeździć dla wielki :h śniegów. Dziś znowu 
jednak paruje powietrze piękne i przyjemne.

ftadeslaon
Proébn ï

BodoUMWice, 2#-go Kwietnia. Wczoraj wieczór nie- 
síMgéeie wielkie jpetkaJ > wioskę Kucoby, najuboższą gminę 
psiak Bodzanowst 16 gosped rstw, z których tylko 3 
były zabezpiejzone od -gni«, v parę gadzinach do szczętu 
■palone zastały. Ogiei pjwstał złośliwą ręką podłożony.

Osi jM jriauMH pędzony i «ssesył się fożi r w pr< ikeścJ 
tak daleae, ». nic aie -ożna było ratować. Przedtem jeż 
ubodzy wieśniacy, nie mają teraz, ani żywności dla siebie i 
bydląt, ani pieniędzy, aby sebie pożarem zniszczene »bierj, 
sprzęty rólnicze i zboże do wiosennego siewu nowo kapić. 
Kochani katolicy! miejcież miłosierdzie nad nimi i 1 repom je­
cie waszyeh nieszczęściem nawiedzonych braci i siostry, 
którzy was o jałmużnę błagają, przypominając słowa Zbawi ­
ciela: „Zaprawdę powiadam wam, coście najmniejszemu z ty*, 
małych uczynili, teście mnie uczynili“ (Mat. 25. 40).

Niżej padpisaai są gotowi uo odbierania jakiejkolwiek- 
bądź jałmużny, aby takową podzielić między pogorzelców.

Kalanns, Poštolka,
proboszcz. nauczyciel i organista.

płyo przeciw darciu 1 -t ' lyemawl 
z opactwa ś r. Marcina, wyśmienity tysiącnme 
doświadczony środek przeciwko wszystkim «odu- 
■myin cierpieniom, oraz darciu w czloak; ak bóła 
nerw, trz - za, sraoosc. pice, nóg, jjWwy, posIrzaiŁ 

wywichnięciu i t. *. Pomac pewna! Tysiące świadectw! 
Generalny skład R. Łai dolf, Æainz. Pół sntelld Mk. 1.M, 
cała butelka M. HM. — W Tarnowskich Górach do nabycia 
w mptece Eskulapa S. Jeziałkowskiege.

Správy kslęgarsMe.
„Ognisko domowe“, czasopismo illustrowane, wycho­

dzące we Lwowie trzy razy nu m .siąc. Nr. 72. i iwiera: 
ReBurrecturis, wiersz ś. p. itaijf Bartasówny. — W pięć­
setną roczni-e zaśiubin Jadwigi s Jag ełłą i p łączenia 
Litwy z Pal‘. (U i a, jéj początki i z morenie w Sła­
wi jaszczy iniej,, prze* J K. G. — 5ć£ ogJu wolności, szkda 
z 1864 r. przez W. Kos,.czyca. — Ko.lei i art pata, fraszka 
scf i :zna, prh.cz Sta-wera. — Wycieczka w ßi.y kar .oL- 
nad górną Łomnicą, napisał Juliusz Turczyński. — O i 
■ Katorgi, opowiadanie L. Zielonki. ■ _ Wjkłai religii i 
osta nia raszî święta, przez Henryka Kwiatków .klei o — 
P gac-ę ki u Ognisk' domowego, przez Brunona L1 oaldua. 
Z-3 skarbca narodowego, — Objaśnienia do rycin. — Prze­
gląd literacki i artystyczny. — Nieznany utwór drama­
tyczny Wacława P ock ego. — Kozi: Utości. — Zadanie 
konikowe — Szarada. — Arjtm.'gryf. — F .związanie za­
dań. — S Lwiąz '.nie za lań nadeJ-.li. — W numer e tvm 
mieszczą się bardzo pięzue ryciny a) G isz wdowi, tnilag 
obrazu Mdwarda Lepsrego. b) Jadwiga Jagietło rys. Juliusz 
Hen.

Poczta Redakcyi.
-W Li tnie y p. Raciborzu. Szanowny Zarząd 

kościelny prosimy o doniesienie dlii czego nasze k-rty ko­
respondencyjne nie z stały przyjęte i napowrót odesłane. 
Spodziewamy aię, że słuszne żądania nasze zostaną „krótco 
uwzględnione.

-------------- ił-um-u- ■ L _j ra a
, ie.

Odwołując Bię na zawezwanie umieszczone w Paź 
i Bierniku r, z. w różnych tygodnikach powiatowych Gór­
nego Szlązka, wzywające pokrewieństwo zmarłego fondatora, 
właściciela dóbr rycerskich, pana Jozefa Benedykta Pole 
dnit, do zgłoszenia swych dziev czyn do tutejszego zakładu 
Wychowawczego, jeszcze raz dzisiaj na to zwracamy uwagę 
-taumieniając, że jeżeli do 14 dni nu będzie dostateczna licz­
ba dzieci, to pod'iig dokumentu fundacyjnego, obce dziew-j 

do przyjęcia zapisane zostaną.
Lyski, 28 Kwietnia 1886.

Krratory um 
Poledník’» zakłada 

_____________________ Plloger.

Syn mój Jai* Kolas i Piotr 
Godzież w DJf a 2-gi w 14 
roku opuścili dom rodzicielski 
i to już 14 Marca a do dziś 
niepowrócili, ktoby cokolwiek

89 fe/i.

o jch terażaiejszym pobyci 
wisdziai niechaj mi jaknaj 
spieszniej doniesie.

Dorotha per Zabrze.
Józef Ktfłrs, Zimmerhaner.

Sprzedaż towarów aptekarskich.
Szanownej Publiczności Mikołowa i okolicy 

donoszę niniejszem uniźeme. że z początkiem Maja 
tr. tutaj

Handel
drogeryj, farb, hemikuLj £ padTumeryj

połączony z
fabryką sc tersLą 

urządzę. Staraniem będzie najlepszym towa­
rem po najtańszych cenach zjednać sobie wgzlędy 
publiczności, prosząc o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa. «i wuu a ■uikołów. G- Glatzel.

V. dsUů

NeuDčustretke 
Handsfeld - Trebnitz

B-1 dem Uuni-Tzeichne-cn finden
200 Erdarlieitcf

noch, suf Uingero Z it g gern hohen 
Lehn ider bei günstig n A cordsätzen 
Base. iftigung.

Trafcai« im April 1886.
0. Bandke,

Kißenbab a-Baur nteruekner.

Jowa budująca się kolk) 
Hrndsfeld-Trebnitz.

II pi'4.ü-*cogo znajdzie
200 robotników

ja dłmiezy czas je 3zc*e latrudnienie 
przy d ibrej za] ła-ie lub korzystnym 
akwd/'“

T/Z'bnica w Kwietniu 1886.
O- Bandko,

przedsiębiorcza budov, aiozy kolei

JGe, ' »ratae zgromadzenie
{buiędza probo^'*“ “* Í8rei*eff# ^ wzwędnośai

Jânn Dziadka ®!
|aa «- Maj» -Ua-lMiy ««sdeeme
jüyczei.. i powinszowania!

Parafianie " ■Zalesiu.

Ogłoszenie.
Podpisany zarząd dotychcza»ow^ 

ÿ*lki spotywjząj i kasy oaeozędnoś« 
nmie-gz^a ie T- ółk« ta i & 

i ^iąeauą została. Jakichkolwiek wie- 
I BBÓłii w zyw* się do 14 dni

“ąd nsmi «wami u nas się zgłosić 
Btadrienice, 18 Kwiet ia 1896 

* i -ŚARZń 11
ak*b Grzecbnik. Vi kób Chrobok. 

v. Wawrzij Pniok.
Zostałem zamianowany
J otïjyai zem.

g. Król. Huta, Weissler, 
^euzstrassu 1. adwokat

w Orzeszu pod Niemieckim Cesarzem 
dbęizie się na 9 g* Maja b. r. po 

połud» o t. gi dzmie w konzumie 
pan:» Karola Mhrogzeza w Orzi s»ra 
oeln : 1. złożenia oałege rachu. ku. 
2. rozwiązania konzumu.

No. zgromadzenie zj, rn, z 
wszystkich członki..

Bię

Józef Adamietz,
ZARZĄD

Jósef Erm.

- .ł®Łto-rz osiedliłem 
się w Wielkich Strzelcach i 
mieszkam przy uuwym rynku 
w Przyrem-.l t h. telu I pięn.
— Rady leki rslde udzielam 
przed południem od 8—9, p0 
południu od 3—4 godziny.

Wieli.n Strzelce w K wietni r U86
Dr. Wachs»ier.

lÍíjřtlt-^^- '-’s?’- «î"“« celil tiö^t
Sír. 56 u. 70 roĄ

90 kion 2& $tv. cn unter Südjnoljmc bireef
oon $. JpzBe.tr, SBfi.iitr ii-pttr, irrninn*

Dom. Nowawieś ćNeudorf) 
przy Mikaleuyaaeh, 

w pobl zn Zabrza wydziarzaw a odJ 
1. Czerwca t r. naje nmko fi zdolnemu 
złeżyś komcyą
gfMLEKO^

Zgłoazeme przyjmuje iniptkcya 
gołpedarsiwa w Nowej wsi
W Rrkoulnie przy Świętochlo- 

ioaek jest K iżnii. i a kowala 
warwetat dli. kołodzieła s ti»1» 

.karacnt »ar, z iowyre-ęc-a. Kyeh> 
zgł. iz- na pr yjm-ije uzze 

Salo lou Loplowltz, karczmarz.

Ktoby f-Miesięczną dziewczynkę za 
snroję chcizł przyjąć, niccbąi eńę zgłosi 
do peręcznika Szczepana Kubica, 
górnika w Bogu.-icach p. Katowicach.

Na miesiąo Maj
poleca Księgarnia A. Ligonia 

w Królewskiej Hucie. 
Miesiąc Maryi królowej Ró­
żańca świętego. Cena 20 fen 

w większej ilości rabat.
Saj iť-ierzu samofi-ogo zdatnego 
złożyć kaucją przyjmie J. Wolfi] 

■w Nowych Hąjdukłch.

-ant i onej kawy czystego snuknieil 
Kawa Jawa wyś uczuta palona T,20 M 

n perłowa „ „ 1,90
Cukifr twardy od ezubk: bez 

pa deru ważony 30 fon
Faryna biała 26 fan
Cyko.ye wszelkiego gatunku 

po oeunoh 1 bryczzych.
Mydl » jędi rne od—aiony funt 27 fim 

,, zupełnie suche „ 36 fan.
sod . kryształowa nąito i» i 8 As
Petroleum amerykakBk, 16 fen.

poleoa
IleiHrích Krist,

Król. Hufe, nsprzeć, fernei-r Kośc ołs.

„Baczność!*

Kawa! Kawa!
[naloodzień świeżo palona funt 1,< O 1^6, 
“ 1,4» 1,60 1" fan

Ï na najlepsza biała tii it 20 „
Coł ™r tz-iJy.........................30 ,
Ufrdło twarde oranienburgakie 30 „

.. tygid..............................27 „
boda funt...................................vH .
Mąka pszenna 06 V« oeut. 3,10 Mk 
Męka do chicha .... 2,60 „
O ypla ....... 1,05 „
Rodzynki wielkie funt. . 0,40
Migdsty najlepsi« słodkie 1,00 ,, 

Ř'sselk.e towary po tanich enadb 
skora us.uga.

X3. iiabin. 
Zaborze fCztemasi } laptzeciw 

P enk „zanhtów.
Szanownej PuL.iczuości Laur* kuty 

okolicy poleoam:
Za 1 Markę luat palonej kawy czy 

stogo smsku i ubu,
Kawa Jana rant 120, 140, 160 fen.

„ penowi „ 120, 140, 160 
Cukier twardy bez papieru ważony 
funt 32 fen. i głowie 30 Łn. Faryna 
biała funt 30 fen. Mydło twarde ję 
derae funt 30 fen Sada * fen. 
..szelkio inne towary kertenne po uaj 

tsńszych eonach.
Wiel lii nhład 

różnych kiszem ró rt i Mat. wełnia­
nych pody . izerokoś i od 40 »eu. 
Możne katuny od 15 do 30 fen. Ftó 
tno na poszwy od 30 feu. Hustý tu 
reckie od 6,50 do 30 Mrk. Hi t la 
to we «d 6,50 do 15 Mrk. Ubiory dla 
mężczyzn i chłopców poleca, a jak 

najtaniej.
Fanygruba, J. JaąolMWitz. 

p. Lnranncie. dawn. M Reichmi nn

J. WŁÓCZY«
kto lar z w Rozbarka

poleca się do wykonami wsrolkich 
robót stolarskich, mianowieie budyń- 
k ^yc,, oraz zwrac i u ragę na s -ój 
»kład irnnirń I różnego 
gatnnkn mebli gotowych po 
leoając je po nsHzwyczaj t tu,oh ce­
nach prosi o łaskawe względy.

POSIADŁOŚĆ
murowany dom w Karne przy go 

śoijicu i l1/^ morgi placu pod bu­
dynki stosowne dla każdegs przedsię 
bior-iti a jest do sprzed ibt,.

Kari, Piotr Nit,
przy Mieol'vwicaeh. gór tuk.

Najlepsz i L ułkująo«
nasienie buraków ctlrowych 

i pastewnych, 
wszelkiego gatunku trawy 1 marchwi 

poleca tamo
A. Reymann w Głogówka.

miine&jtfg*

Bcranftaitct üom Unům=fflnfi.
^tcÇuufl am 2%. 6* 9*

1320 ©ctoinnřy
benrntet ù SB. b.$ o .«mi matt

4000 matt 
^ O €> O 2ïïatf 
1O0O matt

SSmmfli4ir Bwmiiř 90% rftdim P<d|.
Soojc à 2 Sißrf
r-nmtt feimllt^ín SScrCaufSfttEtn unb |1. ctfUftta 
Lnut F. A. SeUader,

fianutatt, <8 Cad««f)tiaíc M.

Szyny kolejowe,
papę na da iiy, cement
i wszelkie artykuły do budynków po­
trzebne poleca tanio 

M. Gassmaim, handel żelaza
w ( .• .uarh.

Skłid cementu
najlepszego gatonk i po isg- 

tauszych c-much ma 
A. Reymann w Głogówka.
»11771 la * oałem urządzentem 

UUIiłlill jest do wynajęcia lob 
do sprzedania A. Blsaar, kupiec.

. ieik em Dobrzeniu p»w. Opolski.

Wielka wyiirLedaż!
_ powodu przeprawadrenia 
sprzedaję wszelkie towary po 
tanich cenacn, lecz tylko za 
gotówkę.

rS. Schlesinger 
w Eiutrachthucie.



Frase. Letzet
w Bytömm pray Bule ordzie,

poleca:
Żelazo walcowane, szfîiy do budovl?, 

cynii, cemeiłŁ, nupę dachową
pr^ez urząd jako ogniotrwałą uznaną, zamki; wszel­
kie artykuły do forvnkóvv potrzebne, narzędzia 
rzemieślnicze — rewohverj, teszvny i flinty, na­
rzędzia kuchenne i gospodarskie, wagi decymalno, 

ito. po umiarkowanych cenach.

CUJÖEB, KAWA TANIO.
ünkie- font 30 fen. w głowie 29 fen. 
ßohra kawa iuut 80. 90. 1,00. 1,20 1,60 fen.
Myd,o xunt 25 fen. i różne towary korzenne.
Kóżne kaszemiry i mat. wełniane podw. szerokości od 40 fen, 
ifrézne katnny i płótno na poszwy 
«irai itry tureckia i do odziewania 
©îrlan^y, Rósciki i różne sznurki.

Ub ory dla mężczyzn i chłopców poleca 
' ^ ^brze. Mariena.|x dheke- BI- a.” RtZ.

mmm.72

handel żelaza w Głogówku
poleca:

szyny kolei i slaznej różnej długości, papę na dachy 
różnego gatunku, drót, gwoździe, okucia do okień, 
blachy, noże do sieczki, kosy, sierpy, osełki. Naj­
nowszą przesyłkę narzędzi kuchennych solingerskich 
mży. widflcy nożyczyczek i t. d., oraz wszelkie 
inne artykuły go najtańszych cenach,

Zarząd cegielni parowej hr. Saurmy
w Buliau

poczta i starya kolejowa Krzyżanowie«, powiat Raciborski 
poleea swój najprzedniejszy fabrykat jako to: cegłę do 
murował, a dachówkę, rurki do drenowania we wszyst­
kich wielkościach, cegłę do surowej budowy i cegłę for­
mowaną (według życ2onego rysunku) do stósownego czasu 

po tanich cenach.

Najtańsze źródło kupna!
MAX SACHS w Roździeniu

ma na składzie towary korzenne, łokciowe, żelazne 
galanteryjne i krótkie, narzędzia domowe i kuchenne, 
szkło i porcelanę. Szczególnie tanio sprzedaje się 
od dzisiaj ubiory dla mężczyzn i chłopców od 1—15 
lat. Do każdego ubioru dodaje się podarunek.

■PbfinbS z lisztw drewnianych, trzciny i drótu zamiast 
& JS4RIIML obicia deskami i trzciną Dm 50 ien.
Opolski i Nakielski Cement portlandzki, 
Opolskie hydraulic zne wapno
Piyty cîfJXiOiitowe różny.h rozmiarów.

Kami* nie i płyty szamotowe
różnej wielkości ma zawsze na skiauzie

gó B, tom.
skład w Rudzkiego budynku ffiLax Veit.
Dwie trzecie Incizi, cierpi na tasiemca,
ale tylko najmniejjza część wie o rzeczywistej przyczynie owych ustawi­
cznych jńerpfifi a po naj-ięisy,ej części byw?ją oni leczeni na blada.zkę 
■a brak kr w. na katary i na cierpirnia żuładfca

l’cwnemi Muabami tasieiuca są: obserwowane odcŁo- 
dzenie czł-ntćw podobnych do maáaranu iub postelí dyniowy.h.

Inne zs.ś jeszcze n/nak : bkdęść tw nr, m; ły wzr* k. 
sine nackoto ćcr, ..awsze lytłoaunj ję-yk, Habe trawi, me, biak apetytu 
na tizoirian z ielksm głodem, mdłość nawet oma enie 5 r/y czczym żo­
łądku wrroszeL e si» głebka aż do garclła silą e,sze upływania ś’.in do utt 
kwa? ioiąako y p lenie zg"gi częste cdbjjanie jię ; awrót, c ;ęsty bó1 
głowy, nieregr.ralry itolea srw.etztierie w kiszife Oûchcdowej i noa ? kolki 
wzdymali 1 i falisto poroś. ar.ic, słabość < zł-.nków, usące 1 gające bóle w 
kiszLai b bi'ii serca, brak nunstruacyi 1 żgan e w ’ .ozach.

Każdego tasieim a lisirv am w ji di ej godzmij Lcmpleiue, bez nio- 
ł»ezpieazc_stv a.

(Honoráry uiu 6 marek »O fen.)
Piśmienne za.ytrtmu proszę posiać pod moim -dresem wprost do 

Fon auia. Pros“ekia darmo 1 opłacone.
^SV. <rrüü.»er«i . pomocnik lecznicy.

Pozntń. ulica M tła Rycerska nr. 16.
Szanowny Panie Grünberg w Poznaniu!

Będąc od dłuższego czasu cierpiącym i nie wiedząc wogćle co mi 
w istocie braknie, wyczytałem w Kuryerze RoUcruammokim, że Pan leczys: 
u« podobne cierpienia resp. na tasiemca. Wskutek +ego ogłoszenia, nade 
słany Pański środek skutkował moim cierpieniom, gdyż r krótkim czasie 
zostałem kompletnie z wielkiego tasiemca zwolniony, jestem teraz .drów 
jak ryha, i wszystkim na podobne cierpienia mogę śmiało i rzetelnie Pana 
polecić a jestem mocno przekonany, że zdrowie dobre napowrćt odzyskają.

Z szacunkiem
Rotterdam, Weste Wagenstraat 84. Van der Bnrg.

Korzystna sposobne^
do nabyciu

zegarków, złotych 1 srobnyck to­
warów 1 werków mizyczsyek.

Z pewodu przeprowadzenia si,, 
sprzedaję powyższe artykuły pa eo­
nach fabrycznych.
Zegarki cylindrowe o 4 do t

kamieniach 13—26 Mk. 
Remontu ary .... 16 —40
Zegarki złote dla panćw

i dam .... 30—60 „ 
Regulatory 14 dni idące IC 30 „
Budziki 1 ścienne zegary 2—15 „
Łańcuszki z ta]mi 1 niklu 2—10 „ 
Krzyżyki i medaliony złote 3—15 „
Brosze i zausznice złote 2—10 „
Łańcuszki srebrne . . . 4—20 „ 

n n [z włosów Z oku-
ciem złote« 5—10 „

Werki muzyczne grające 6 różu, eh 
sztuk 54 M. cena sklepowa 75 U 
Albumy dla fotografij z muzyką, wię­
ksze 30 m.. cena sklepowa 40 li. 
mniejsze 20 li. „ „ „ 30 „
Mandoliny 4 sztuk, grająwe od 10 do 
30 M. Skrz, neezki muzyczne mnięi- 
sze od 10 do 12 M. Kluczyk talrr. 
owy 60 fen., inne kluczyki 5 fen. 
Szkła do zegarków 30 fen. hapsułki 
do zegarków 35 fen. Sznurki do ze­
garków jedwabne, wełniane i skórzane 
od 15 do 30 fen. Sprężyna do ze­
garka nowa 1 M. Wyczyszczenie ze­
garka 1 M. Rpperatury zegarków 
doskonale i tani*.

Rozsyłka i poza miejsee, gwaran­
tując za wjśmifinity towar. Zegarki 
są obciągnięte i uregulowane.

Fr. S chnknecht
handel zegarów, złotych i srebrnych 

towarów,
w Botroop w Westfałlii.

Wszystkie ______

Towary iela^ne
jako to : garnce, dzbanki modre, i lane 
blachy, okucia budynl owe, 
Gwoździe itd. jako też i inne tewary 
cukiei. kawa, mąka itd. polecam po 
tanich cenach. 1T sklepie p. Giess- 

ina.
Józef Paweł Oczîio. 

w Świętochłowicach.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu 

wydała i poleca:
Pan Tadeusz

czyli ostatni zajazd na Litwie (Powieść 
historyczna z roku 1812). Napisa 
Mickiewicz — W streszczeniu 
preszą podał II. Mi, Xicezqja w 
8oe str. 152. — Cena 60 fen., z prze­
syłką 70 fen. Z piękną oprawą 90 fen.

eprzsyłką 1 Mkr. — Kto zapisze 1# 
zxpl. dosi.jp jeden t. dodatku i 5 me­
daili Sobieskiego, orazpresyłkę franke. 
Nulezytość nadsyłać trzebi naprzód.

Padla nera
Czerw; nu apteka w Poznaniu

Star Rynek 37
poleca

1) Radlauera >ez smahu kapsr‘ki
L tasiemca, (usuw Iją pean» i bez

n.ebezp e .zcustwa lażdego tasiemca z 
gło a w leduoj godzinie,) cena 3 
K ll.

2) Dr. Spraugera krople żołąd­
kowe, tvtelka 5') i •*■() fen.

3) Br. Rossa balsam ycla 1 eson-
«, a, usuwająca boleści żołądka, me­
st wność i bóle brzucha, butelka 1 
markę

4) Radlauera krople 1 herbata 
brew oczsyzcząjące, po 75 fen.

5) Radlauera eséucj a maść na 
oczy, usuwająca KUŚ. i i wzmacnia 
jąea »zr k cena 1 mrk.

6) Ruski balsam spirl'usowy,, rze- 
ciwko .eumatyzmom i udarowi, but. 
1 markę.*

7) .ladlauera poprawna nref. dr. 
Hebra maść ns L z je (Blei Creme)

Mt-ść ta jest nadzwyczaj g-jącyir 
środ1-em przeciw hszajom, skora* j 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sól 
ntj (Sal flnss) krostom gorączkowym, 
węgr m skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór­
ny ch wyr-.utów. Pióci, tego, jeże i 
się nuśa te, na zapslorą rai ę przy­
łoży oprawia wielki .ikutek oraz po- 
skri ,mie ta podeszwie nigromadzon» 
szk*’ dl i we stwardmęcia, za wie lkie i 
wybijające pooeuia nóg.

8) Radlauera rodek specy lny prze­
ciw* o Cłłkowitemu zniszczenin na­
gniotków, rgęszp eem skóry etc.

Wyraieść redek. który samodziel- 
rio na nagniotki działa, takowe całko 
wicie z iszczą bez szkodzenia skórze 
i bez bólu, byłe de dziś dnia najpo- 
szukańbzą potrzebą i rsjgcręiszem ży­
czeniem wrzystkich tych. którzy ns 
nsgmoiki a bo zgęcz izenie ióry cierpią.

Środek taki znalazł B ę wreszcie w 
Radlauera specjaliści, który w naj- 
dc-íí otulszf sposób na; ciotki bez bólu 
oddala, każde zgęsz.zeme skory gru».- 
to^me niszczy, przy używan u bieli- 
źmj nie S’.kodz’ i ż&anego ni dogo 
d’ego obwiązywania nie potrzebuje, 
fl. 6u fenygów.

IWONICZ
Zakład zdrcjowo-kąpietocy oddalony o godwnp 
drogi od słacyi kolei Transwersalnej „Iwonicza 

otwarty od 20 Maja do końca Września.
Posiada zdroje „szczawy alkcliczno słonej, jod i brom za­
wierającej“ skuteczne w chorobach skroi ulicznych i ich na­
stępstwach, w obrzmi niach i w piersiach gruczołów, 
w zapaleniach ckostny, próchnianiach kości i wysickach 
okołostabiewych. W chorobach skórnych, syfilitycznych i 
w rozlicznych chorobach kobiecych. —

V7 trzech budynn.a h łazienkowych wydaje się prócz 
n ineralnych, także k.ąpiele borowinowe, nad:,„j« aj 
w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, ebojętne, igli- 
wiowe, żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazien­
kach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sez. ny: de 20 czerwca, 
29 sierpnia i do końca września, mieszkania \r 1. 3 
sezon10 o V* tańsze.

Z iklad ze względu na jego położenie wT uroczej podkar­
packiej okolicy nadaje się szczególnie do knracyi łrlieia- 
tycznej, dla tego toż zaprowadzono w nich obok specjal­
nej, także knracyi żętyczno-mleczną i niużliwc inne ”de- 
gudności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiej udziela: * 
Dr. Klemens Debicke i Dr. Zygmunt Rieger c. k. ra.fca 
zdrowia \*Vo<l>- I wonicliie i ich przetwTory jak sól 
zdrujową i znakomity ług- o az muł na okłady posiadają 
wszystkie główne składy wód mineralnych i apteki w kraju 
i za granicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bez- 
bezpłitnie i franko rozsóła

Iwonicz w Galicji. Dyrekcya.

Bnda Herzberg
w Zi brzu przy rynLu róg Biihiili łMr.

Najtańsze źródło kupna towarów kolonialnych i deli­
katesów.

Cokior font 29 fen. Faryna 27 len. Codziennie świeżo 
palona kawa perłowa i Jawa po różnych cenach, font od 
80 fen. do 1 m. 60 fen. pod gwarancyą czystego smaku. 
Herbatę, Czekoladę i t. d.

Na święta p ileeamy ródzenki, migdały śliwki i różnego 
gatmdui suszony owoc, Mąka po cenach młyńskich. 

Bracia Jblerzłoc rjr, w Zabrzu przy rynko.

UkiSTyiiy do młócenia
z geplem od 65 tal. przy długoletniej 
gwarancyi oraz Mcszyny do sieczki, tłocznie 
0WfU. pumpy do gnojówki, si kawy do 
egn'a, dzwony różnegit rodzaju wykonywa 

i poleca
fabryka maszyn,

E. Loesch w Opolu.

9ła mrostc brody
jeet jędjuie uąjpewnięjssem i najrrettl- 

uiejsKem środkiem Pawła Bossego
Driiiiiditii-KEstaciBE - Ealsaœ

7»a sLi » nośtf w 4 do 6 tygocai się 
„Dawnity.“ Ti-aruntuje, Dla aktry i.nucłnif' niesa to- „Teraz.“ 

dliwe. Świadectwo .“ię jui nie og^euąją. Wyse Ła pod dytJsrecyą 
t*k>- ra pocztowi Słoi’- po 2 b“1 fen. - Na aUaózie
ma niier ZŁ&i" 1 Piłiaj w Kić!. Bncie, Richtei.ir. ‘6

Mm'jooelskie
kropi b żołąd kowe,

środek znaki i»Ue dala i&jący na wszelkiego ro 
dztju choroby kołądi :a.

Niezrównany przy braku apetytu, słabości żo­
łądka, cuchnąsem oddechu, wzdęciach, a-’, sśayeh 
odbijaiiiach, kolkach, katarach t< żąakowych, zga­
gach, twoneu u się piaaku mi «»owego i kamy­
kach w pęcherzu, jjrzy zbytecznej proJïïtcyi fe. 
gmy, żMtactce, obtnienłości i womitach, «r y 
-o* hod-ącyt h a źolądia bólhch głowy, kurczach 
żoJądkowyih, twardych briutht ch luk zat.rar- 
dzęnb.ch, przeciążenia '.ołąd tr polarami, na 
pójB.rni, przy robakach, cieipieni ch śleć..ony. wą- 

irch/ i Łouior* jdych. Cena flakoniku wraz z przepisem 70 fenlgów. 
Skład/ we wezystkich znaczniejL,.ych aptekach. Główny siła! u aptekarza

Carl Brady
w "śrouii ,f«u (K_euui«r) n a Łer i le w Am itry'

Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u l tei.ar _ Schweltaar, 
n Srarl sj„ w aptece, w ŁabędacI u apttferrza Jul. Ubhu, w Święte 
'hlowieach aptek i Humfeolda, w Tarnowa! ioh Górach apttka Aeskalat, 
w Bytomiu w .ptece p»)d Aniołem ( Engel-Apotheke.)

Przez korzystne zakupno 
jestem w stanie różne mate 
ryały, jako tu: 
drzewa budynkowe, łaty, 
deski, papę na dachy, i 

gwoździe
po najtańszych et nach aż na 
plac budowy dost; irczać.

Przy staję także i na odpłatę
I. GriiliWaltL Zabrze.

Przyjąłem teraz sdatneg. piwowara 
i Birzedąję od dzisiąj
2r dobre pńroIJJ
io filowania liter po 4 fenv^i 

Chorzów. II. Zcrnik.

Mr.lovvi»nie szyldów
lakierowanie eleganckie wszelkie ga­
tunki malowania olejnego. Gwaran­
tuje się za piękne wykonanie roboty.

Farćl YYarjitbruiii»,
Bjrtom. Ulica Tamowicka Nr. 4.

Ddpo”dtd. rec aktor J. Zborek Eytcm-Ec*bark. Nakładca r.s. Stau“ łw Fadz:Rawski lic. teoL Dru’ amia alolik .* trRozbarka p. Bytomiu.


